
Nr. 230. Kralów, Środa 22 Maja 1907 Kok XXVI.
„ A m  Reforma”  wychonzi dwa razy dziennie.

amer wanny wychaizi coizi"iiaie prócz pjniaihałliói i dni pniwiatecznych. Numer pnpntadn gwj codziennie prócz niedzie i swin

rocznie: półrocznie kwartalnie: miesięcznie:
w Kraitniie . . . . . . . . 12 koron G koiuu 2 mony
w Bastn-Węniiech:

* j«daorazuw4 pfiesybą poetną . . . . . 32 „ 16 „ 8 „ 2 „ 70 na!.
z iiwtirazową • . • • 38 „ 15 8 „ 50Ł 3 .  20 „

w  państwie niemieckiem.............. . 8 „ 3 „
w innych państwach ,  . . . 48 .. Zł . 12 ł „

Prenumeratę i cgwzenia (inserafył uprasza sit nadsyłać wprost do ADMIFSTRACYi .NOWEJ REFORMY" w Krakowie.
Adres R«daJrcyi i Administracji: KRAKÓW, SLlCł jAGiELLOHSK# 10. -  Telefon Nr. 41.

Rtkuy»ów nadsyłanych Redancya nie zwiaca.
We Lwowie »rzeut numerów pt S Liltn, t  niurz* i cieonftów A. OLSZEWSRIEGB. nlrcr Kilińskiego 2 i w BIURZE PLOBNA

ulica Karoli Ludwika 1
Cena numeru 4 hal., z przesyłka pocztową 6 hal. N U M E R  P O R A N N Y

P rcnum orake przy )m u (ą :
ZAM IJSCOW iAdm inistracji „Nowe) H efonir" i wszystkie nrztdy pocztowe: MIEJSCOWA: Administracja .Nowej Reformy*. — • 
(lówna trafika w Rynki —  Agencja i  Repcaii i L  Salomonowej, ni. Sławkowska Z  —  Baidel !L  Karliuskiipa, Sinuennici —  

■ano. Rreiscnmtn i .  Szewski —  nandei 1  Ekii l A  Karmelicka 11  
ZIMIEJStOWI PRENUMERATĘ I IGLOWENIA (imeralj) przyjmują: Wt LWOWIE Kiun dzienników: Ludwik Ploln, aL Karola UA-
wika fL  —  Ł  Sokołowski, Pisał Rbismao. 1  —  W PRZEMYŚLI Beszołes. —  W JAROSŁAWIU A. Amsłr. —  W W1EMH:
Lzm ani Gordscimied (sprzedał pojedynczy'1 numerów), Wollzeit Ł  —  M. Dokei Hacht, Haareldaia i Yogier (takie w R a o -
o r p , frankfarcie i  ML, Karlinu Lipsku, Bazyiei i Wrocławiu) —  1  Oppelik —  1  Mrcu. (takie w Berlinie, Hamhurn 
iu a ch iu i i Borymherdze). —  1  Scuieh (Woiizeuel —  W PARYŻii u c itie  Mora*"* de Publkita 1  Loreto, diracta*

Koa Kougemant 61
OGŁOSZENIA (inserafj) przyjmuje Aomiołstracya .Nowej Reformy* z« opłat, aA fcltisci wiersza drohneL pismem ipotit) za pierwszy 

raz 20 L , zi każd; następny ,az p i 10 k. —  NAOEsuNE po 60 1  m  wiersza za każdy raz.
G t o r  PUBLICZNI po 2 Kor. ad wiersza. Okłm tabelarju i cyfrowy, skomplikawany pierwszy raz 40 b a l  nasttpn5 n

10 hal •• wiarsL
ItU n R lK l dr .Nowej n eton n r iprasptMy, cynudane ogłoszeń i i  p.) przyjmtje sit u  cea* 2 i  ad ILU egz dla z im .

stawych, i  1 L  aA 104 egz. Ala nńejsuwjch p ra m m a ion r '

Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym
numerze „h. Reformy4'.

(Olurzymi spisek przeciw całej rodzinie carskiej.—  
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S M  <3 M fe in S lo lŁ
(Telegramy „N. Reformy1').

Doniesienie urzędowo.
Petersburg, 22 maja.

W  lutym r. b. wydział ochrony porządku pu­
blicznego i bezpieczeństwa w Petersburgu o- 
trzymał wiadomości o tem, że w stolicy utwo­
rzyło sią stowarzyszenie występne, które za cel 
najbLższy swej działalności postawiło d o k o ­
n a n i e  s z e r e g u  a k t ó w  t e r u r y s t y c z -  
n y c h .
, Ustanowiony dla sprawdzenia otrzymanych 
doniesień długi i połączony z wielkiemi truano- 
ściuni nadzór doprowadził do wykrycia koła 
osób, wchodzących w skład wspomnianego sto­
warzyszenia i mających z członkami jego sty­
czność bezpośrednią.

Porozumiewano się, jak się wyjaśniło, zapo- 
mocą niektórych członków stowarzyszenia w 
mieszkaniach konspiracyjnych, ciągle zmienia 
nych pod warunkiem ścisłej tajemnicy i ochia- 
liianych hasłami i umówionemi słowami w tych 
wypadkach, kiedy porozumiewano się piśmien­
nie.

Wykryte przez śledztwo osoby, mające stycz 
ność ze stowarzyszeniem występuem w liczbie 
28,zostały a r e s z t o w a n e  17 k w i e t n i a  (st. 
st.). Niezwłocznie potem wydział ochrony zawiado­
mił o tem prokuratora petersburskiej Izby są­
dowe., który widząc w danych, dostarczonych 
przez śledztwo, wskazówki o zamiarze zorgani­
zowania związku występnego, stawiającego so­
bie za cel gwałtowny zamach na obalenie u- 
stroju państwowego (art. 102 ustawy karnej), 
tegoż d. 17 b. m. zapropunował sędziemu śiea 
czemu do spraw szczególnej wag: przy peters­
burskim sądzie okręgowym by przystąpił do do­
konania śledztwa pierwiastkowego, które powinno 
było być rozpoczęte niezwłocznie pod bezpośre­
dnim nadzorem prokuratora petersburskiej Izby 
sądowej, a oabywać się miało beł na,muiejszej 
zwłoki. W  obecnej chwili śledztwo pierwiastko­
we stwierdziło, że z liczby osób zatrzymanych, 
znaczną ilość oskarżają o to. że wstąpiły do 
stworzonego w składzie partyi socyalistów-re- 
wolucyonistów stowarzyszenia, które postawiło 
sobie za c e l  d z i a ł a l o ś c i  z a m a c h  na  c a ­
r a  i d o k o n a n i e  a k t ó w  t e i o r y s t y c z ­
nyc h,  skierowanych przeciwko w. ks. M i k o ­
ł a j o w i  M . k o ł a j e w . c z o w i  i prezesowi ra­
dy ministrów.

Przytem członkowie tego stowarzyszenia po­
winni byli wyszukać sposób przedostania się do 
pałacu, w którym mieszka car, ale próby te po­
wodzenia nie miały.

Odkrycie spisko.
Moskwa. O odkrvdu spisku podaje „Gołos 

Moskwy14 następujące szczegóły: W  ostatnich 
dwóch mie ,iącach w rezyaencyi w Petersburgu 
dokonano s z e r e g u  n a d z w y c z a j  w a ż n y c h  
a r e s z t o w a ń ;  w ubiegłym tygodniu uwięno­
no 40, w ostatnich dniach 20 osób, między któ- 
remi znajdują się w a ż n i  p o l i t y  c z n i  prze^ 
s t ę p c y .  Aresztowani? same, jakoteż i zezna­
nia aresztowanych, pozwoliły odkryć nici za­
mierzonego Sprzysiężema, które ściągnęłoby na 
Rosyę me daiące się obliczyć nieszczęście.

iTvięzieni poczynili juz p r z y g o t o w a n i a  
d o  w y k o n a n i a  s t r a s z l i w e g o  t e r o r y -  
s t y c z n e g o  z a m c c h n i zorganizowali sprzy- 
Bieżenie w  Carskiem Siole.

W s z y s t k i e  n i c i  rozległego sprzysieżenia 
8£ ju ż  w r ę k a c h  w ł a d z .  W terorystyczuej 
agitacji uczestniczyli I n d z i e  z w o j s k  pe ­

t e r s b u r s k i e g o  o k r ę g u  w o j s k o w e g o ,  
którzy złożyli pełne żalu wyznania i prosili o 
nrzeLaczenie oraz o ochronę przed zemstą re- 
wolucyonistow.

Berlin. Według informacyi „Lokal Anzeige- 
ra1* z Petersburga, spiskowcy próbowali pozy­
skać dla siebi« pewnego p o d o f i c e r a  g w a r -  
d y i  p r z y b o c z n e j ,  obiecując mu za udział 
w zamachu 10.000 rubli i wolny paszport na 
natychmiastowy wyjazd ze granicę po zamachu, 
Poduficer zrobił o tem a o n i e s i e n i e  do 
s w e j  w ł a d z y ,  Polecono mu. aby p o z o r n i e  
z g o d z i ł  s i ę  na propuzycye, a gdy zebrał 
w i ę c e j  w i a d o m o ś c i  o p l a n i e  s p r z y -  
s i ę ż o n y c h ,  r o z p o c z ę t o  a r e s z t o w a ­
nia.

Plan spiskowców.
Berlin O rozmiarach spisku podaje „Lokal 

Anzeiger“ z Petersbniga, że n ie  t y l k o  car,  
ale cała rodzina carska, nestepca ti^nu i brat 
tara w. ks. M i k o ł a j ,  mieszkający w Gatczy- 
nie, iiiiel' paść oliarą sprzysiężenia. —  Zamach 
miał być wykonany równocześnie.

Pirolisjrlina ar Carskiem Slol&
Petersourg Wczoraj w Carskiem Siole z n a ­

l e z i o n o  linę napełnioną piroksyliną. Wywo­
łało to w i e l k i e  p r z e r a ż e n i e  w k o ł a c h  
d w o r s k i c h ,  okazuje się bowiem, że plan spi­
sku był już b a r d z o  d o j r z a ł y .

Aresztowania.
Magdeburg. „Mągdeburger Zeitung14 donosi 

z Petersourga, że w sobotę u w i ę z i o n o  tam 
dwóch generałów: K a u l b e r g a  i Mi e s z -  
c z y j a  (?), wplątanych w sprzysiężenie. Prócz 
tego uwieziono 6  oficerów I 32 żołnierzy przy­
bocznej gwardyi carskiej. Aresztowanych in­
ternowano w Petropawłowsku.

Przyboczną gwardyę carską usunięto od 
duźby pałacowej, a w jej miejsce powołano 
kozakow.

A r e s z t o w a n i a  t r w a j ą  d a l e j ,  a się­
gają koł bardzo wysokich.

Berlin. Według informacyi „Local -Anz.“ , are­
sztowano d o t ą d 80  osób, zamięszanych w sprzy- 
siężenie. Wśrńd nich jest jeden n a u c z y c i e l  
z C a r s k i e g o  S i o ł a ,  nazwiskiem a . 1 e k s a n- 
d r o w s k i j .  W spisek ma być także wmięsza- 
ny jeden z posłow skrajnej lewicy. Aresztowa­
nia trw a ją  dalej.

Rewizya w socyalistycznyiu Łinfcle.
Berlin. „Local-Anz." donosi z Petersburga, 

że wczoraj w lokalu partyi socyalistycznej prze­
prowadzono s z c z e g ó ł o w ą  r e w i z y ę ,  t r w a ­
j ą c ą  c a ł ą  n o c . W  lokalu, w chwili wkrocze­
nia polieyi, było 8u osób, w tem około 50 ko­
biet. Przeważnie odmawiały one wyjaśnień, me 
chciały nawet podawać swych nazwisk ani adre­
sów mieszkań. A r e s z t o w a n o  10 oaón, wśiód 
nich 3  adwokatów, oraz s k o n f i s k o w a n o  
r ó ż n e  p a p i e r y ,  wagi 60  klgr.

Posłów do Dumy, którzy znajdowali się w klu­
bie, wypuszczono po przeprowadzeniu przy nich 
dokładnej rewizyl Posłowie ci po wyjściu za­
telefonowali do Stolypina, żaląc się na postępo­
wanie polieyi. Slołypin odpowiedział, że sprawa 
ta nie należy iul ao mego, lecz do prokura- 
toryi.

lnterpelacya posiow Bocyallstycznycb.
Petersnurp. Posłowie socyalistyczni wnieśli 

w Dumie interpelacyę z powodu rewizyi w klu­
bie socyalistycznym. Minister sprawiedliwości 
odpowiedział, że polieya postąpiła zupełnie le­
galnie. „Wiem napewno — yTyraził się —  że 
do kmbn przychodzili członkowie związku, zai 
mającego się a g i t a c y ą  r e w o l u c y j n ą  
w ś r ó d  w o j s k a .  Niestety pobcy» wkroczyła 
do klubu za późno, byłaby bowiem z pewnością 
zaaresztowała r e w o l u c y o n i s t ó w  o f i c e ­
r ów,  którzy tam byli w przebraniu cywilnem44.

Po tej enuucyacyi posłowie socjalistyczni za­
częli wołać: To kłamstwo!

Minister odpowiedział, „To nie jest kłam­
stwo I Jeśli to mówi minister sprawiedliwości, 
to mówi tylko na podstawie laktówl44

i  Królestwu.
Z W a r s z a w y  donosi nasz ko-esponóent:
Onegdaj dyrektor szpitala w Tworkach dr 

Szabaszuikow przywiózł lo W arszawy 2990 ru­
bli z kopiejkami które zabity kasyer Tarkow­
ski wiózł do Tworek na wypłatę pensyi mie­
sięcznej personelowi szpitalnemu. B a n k n o t y  
z a l a n e  b y ł y  k r w i ą ,  tak, że s ł u ż b a  s z p i ­
t a l n a  n i e  c h c i a i a  b r a ć  t y c h  p i e n i ę ­
dzy. Z tego puwodu dyrektor szpitala zwrócił 
pieniądze Radzie miejskiej, prosząc o w y d a ­
n i e  i n n y c h .

Świadek napadu, woźny szpitalny Jaworski, 
który towarzyszył Tarkowskiemu, opowiada, że 
zamachu dokonano prawie na terytorynm szpi- 
talnem. Wóz ukrążyło kilku ludzi z okrzykiem 
„ręce do góry!" „Dawać pieniądze!44 Jaworski 
podniósł najpierw ręce. a S. p. Tarkowski za 
nim mówiąc „macie". Wiem rozległy się strzały 
i Tarkowski padł na bryczkę rażony kulą. Je­
den z bandytów wskoczył na wózek i wyrwał 
z rąk nieboszczyka woreczek ręczny, w którym 
znajdowały się śwince, nabyte dla kościoła, na- 
stępnio sięgnął do kieszeni spodni i wyciągnął 
pugilares zabitego. Botem b a n d y t a  z r z u c i ł  
t r u p t  z b r y c z k i ,  do której wskoczyli inni 
i uciekli. Bandyci myśleli, że pieniądze znaj­
dują się w worku, który potem znaleziono pod 
lasem.

W  drugi dzień Zielonych Świąt w ogrodzie 
Saskim wszczął się straszliwy popłoch, który 
mógł łatwo zmienić się w katastrofę. Tłumy, 
spacerujące po ogrodzie, rzuciły się nagie do 
ucieczki, biegnąc bez opamiętania w strony 
bram od Saskiego płuca i kościoła ewangeli­
ckiego, przyczem mnóstwo osób poprzewracam 
się przez druty na trawnikach, tratując iedni 
drugich,

Powodem popłochu była umysłowo chora ży­
dówka. któ-a, ubrana oryginalnie, zwracała u- 
wagę gawiedzi i wielu uliczników biegało za 
nią.

Widząc to dwaj policyanci, polecili 1 ej, aby 
opuściła ogrod, grożąc w przeciwnym razie a- 
resztowamem. —  Wystraszona poczęła ucieuać, 
policyanci puścili się w oogof. —  i to wystar­
czyło, aby wszczął się popłoch.

(Yel. „N. Reform/ *  z 22 maja).
Warszawa. W  Pruszkowie zabito strzałami 

z rewolweiów 18-letniego Mieczysława Kalicę, 
należącego do bojówki P P, S. Sprawca zama­
chu zbiegł.

Bandytyzm.
Warszawa. W Ciechonioach do mieszkania 

kolonisty Ohasora wpadli bandyci, a nie mogąc 
torturami wydobyć zeznania, gdzie przechowane 
są pieniądze, ż o n ę  C h a s e r a  oblali naftą 
i podpalili. W  obawue śmierci Chaserowa wy­
dała kryjówkę. Bandyci zabrali stamtąd 230 
rubli, poczom ugasili suknią i zbiegli.

I  Rosji.
(Teleqr. ,.N. Reformy'4 z dnia 22  maja). 

Dnma.
Petersburg. Pet. ag. tei. donosi; Duma zaj­

mowała sie wczoraj wypracowanym pizez ko- 
misyę projektem regulaminu, który zawiera sze­
reg artykułów, mających wedle możności zapo- 
biedz zbytecznej dyskusyi. Po przyjęciu znacznej 
części tycli artykułów, dalszą dyskusyę odroczo­
no do czwartku i posiedzenie zamknięto.

S p r a w a  P n r v s ź k le ^ lc z a .
Petersburg. Sprawa wykluczenia z obrad Iiu- 

my Puryszkiewicza i dwóch innych posłów może 
mieć jeszcze znaczenie polityczne. Pnryszkie- 
wicz bowiem p r z y s z e d ł  na o s t a t n i e  po ­
s i e d z e n i e  Du my ,  a służba w kuloarach 
oświadczyła, że r o z p o r z ą d z e n i e  G o ł o  wi ­
na. aby nie wnuszvzać Faryszkiewicza do sali

obrad n i c  j ą  n ie  o b c h o d z i .  Służba zwró­
ciła się do S t o ł y p i n a  z z a p y t a n i e m ,  j a k  
ma p o s t ą p i ć .  Dotychczas Stołypin nie dał 
jeszcze odpowiedzi.

Z powodu tego zajścia p o g ł o s  Ki  o u s t ą ­
p i e n i u  G o l o w i  na  pojawiły się znowu.

Wolność wyznań.
Petersburg. W  komisyi parlamentarnej dla 

wolności wyznań obradowano wczoraj nad me- 
mo-yałem subkomitetu w sprawie zniesienia o- 
graniczeń wyznaniowych. Między innemi oma­
wiano sprawę zniesienia ograni:zeń d la  za ­
k o n u  J e z u i t ó w  w B o s y  i. Uchwał nie po­
wzięto żadnych.

W  sprawie tej oświadczył dyrektor departa­
mentu wyznań 'Władimirowicz, że jest to kwe- 
stya c z y s t o  p o l i t y c z n a .  Zaznaczył nadto, 
że rząd nie ma nic przeciw uznaniu ateizmu, 
jako osobnego wyznania.

Właaimirowicz, zainterpelowany o stanowisko 
rządu w kwesty: Tołstoistów, którzy nie u- 
znają obowiązku słnżby wojskowej, n ie  d a ł 
ż a d n e j  o d p o w i e d z i .

Rnzruchy rolne.
Kijów. W  dobrach lir. Bra.i.ckiego wybuchły 

p o w a ż n e  r o z i u c h y  a g r a r n e  Wews i Me-  
dninie chłopi podpalili zabudowania gospodar­
skie, które spłonęły do szczętu; w stajniach 
spaliło się 11 wołów. Straty wynoszą 20.000 
rubli.

Na miejscu pożaru znaleziono p r o k l a m a -  
c y ę  g r o ż ą c ą  ś m i e r c i ą  każdemu, kto bę­
dzie gasić ogień, wobec tego włościanie odmó­
wili gaszenia,

Zarsactiy
Ryga. Dwaj młodzi Indzie strzelali z rewol­

werów do pastora Feuermauna w chwili, gdy 
wchodził do kościoła. Pastor odniósł kilka cięż- 
kici1 ran w ręce i w nogę. Sprawcy zamachu 
uszli.

Uewkzya t? klasztorze.
Petersburg. W  Niżnyragrodzie zarządzono re- 

wUyę w klasztorze Antoniego, stojącym obok 
seminaryum duchownego. Klasztór otoczył c a ł y  
b a t a l i o n  ż o ł n i e r z y  i wiele polieyi, poczem 
do środka udał się prokuiator w asystencji 
żandarmów i przeprowadził szczegółową rewizyę, 
która trwała czas dłuższy. W  klasztorze nie zna­
leziono nic podejrzanego. Powodem rewizyi miało 
być znalezienie bomby u odźwiernego klasz- 
tora.

Bomba..
(ROssa. W  pobliża cyrkułu policyjnego r z u ­

c o n o  b o mb ę ,  której wybuch urwał obie nogi 
komisarzowi policyjnemu. Panasiukowi, Komi­
sarz zginął na miójscu. Nadto odnieśli rany: 
pomocnik komisarza, dozorca cyrkułowy, dwóch 
stójkowych i c z t e r e c h  p r z e c h o d n i ó w .

Siła wybuchu była o g r o m n a .  W wielu do­
mach rozbite zostały ramy od okien i szyby.

Policy* przytrzymała sprawcę zamachu, który 
po eksplozyi zaczą1 uciekać Jest to czyściciel 
butów. Odmówił on podania nazwiska, oświad­
czył tylko, że rzucił bombę, aby uwolnić uwię­
zionych towarzyszy.

na. że Dnma jest tylko t r y b n n ą  d l a  uśw ia­
d a m i a n i a  ma s  p r o l e t a r y a t u ,  a nie jest 
uzdolniona do tego, aby była ciałem prawodaw- 
czem.

Kongres socyalksiów rosyisktalL
Moskwa. Według wiadomości, nadeszły ch tu 

z Londynu, na odbywającym się tam kongresie 
soeyalistów rosyjskich, p r z e w a ż a j ą  ż y w 1 o- 
i y  r e w o l u c y j n e .  W  kwesty i damzej takty­
ki soeyalistów w Rosji, przyjęto n? kongresie 
większością 35 głosów rezolucye, postawiouą 
przez skrajnych Marksistów, oświadczającą, że 
konstytucya w Rosyi jest tylko pozorną i r e ­
w o 1 u c y a w R o s y i  p o w i n n a  t r w a ć  da­
l ej )  gdyż walka jeszcze nie skończona. N a l e ­
ży w a l c z y ć  w s z e l k i e m i  ś r o d k a m i ,  nie 
wykluczając zbrojnego powstania, aby rząd o- 
balić.

Co do taktyki posłów socjalistycznych w Du­
mie, przejdzie prawdopodobnie rezolucja sKraj-

W y b o r y  w  G a i i c y i .
(Tei. „N. Reformy*4 z 22  maja.)

1 arbfcbrzeg-Rozwadów.
Lwów. Przy wczorajszym ponownym wyborze 

otrzymał, do godz. 9 wieczór: w pow. niskim 
K r e m p a  (lud.) 3114, Wiącek (nar. dem.) Iy29. 
hr- Ressegniem (dziki) 1293, hr. Lassocki 120 
Skołyszewski (centr.) 10, Horodyński (kon­
serw.) 44

Koibufzotfa-fcfceszów.
Lwów. Przy wyborze ściślejszym oddano do 

godziny 9 wieczór w powiecie rzeszowskim 
7049 głosów. Z tego otrzymali: S z a j  er  (centr.) 
4ol4, Jędrzejowicz 2635.

GorI!ccBieci.-Jas2c.
Lwów. Przy wyborze ścisłym oddano do g. 

9 wieczór w powiecie jasielskiem głosów 4606. 
Otrzymali ks. M ę s k i  (centr.) 3689, Cieślak 
917; w pow. gorlickim oddano głosów 84ol, 
z tego: ks. M ę s k i  4405, Cieślak 3570.

W  obu powiatach razem otrzymali: ks. Mę- 
sk: 8094, Cieślak 4487. BraK dotąd wiadomości 
z pow. bieckiego. W y b ó r  ks.  M ę s k i e g o  
z a p e w n i o n y .

Krosno- Fr^sziak-Źmigrod.
Lwów, Przy ponownym wyborze do godz. 9 

wiecz. uddaiio w pow. krośnieńskim głosów 
.5524. Otrzymali. S ta  p i ń s k i  4361, ks. Sie­
dlecki 504, Tęczar (cent.) 489.

Sądowra Wisznla-Sambor.
Lwów Przy wyborze ścisłym do g. 9 wie­

czór otrzymali: Surówka (nar, dem.) 7418, 
M i e c z k o  (Ind.) 9576.

Kalasz -Nań** órns-Delatyn.
Lwow. Dotąd znany tylko wynik z powiatu 

bohorodczańskiego. Oddano głosów 3375. Otrzy­
mali: T r y l o w s k i  (rad. rus.) 1961; 'Romań­
czuk (ukr.) 1465; Zipser (Rada Nar.) 136; Du- 
dykiewicz 258.

Rolomyja-Soiów,.
Lwów. Przy wyborze ścisłym w powiecie pe- 

czcmżyńskim do godz, 9 wiecz. oddano głosów 
5818. Otrzymali: ks. W o j n a r o w s k i  4809. 
Dudykiewicz 1079.

W powiecie kołomyj skim oddano głosów 
10.309, Otrzymali: ks. W o j n a r o w s k i  8ts3b 
Dudykiew.icz 1474.

w powiecie tłumaekim oddano głosów 2153. 
Otrzymali: ks. WojnaruwsKi 357, D u d y  k ie - ’ 
w ic  z 1796. —

ZtocKów-EaiGilonha Strumlłowa
Lwów. W  powiecie przemyślańskim oddano 

głosów 5580. Otrzymali: O b e r t y ń s k i  2435, 
H liD O W ic k i  2015, ks. Zielski 1127.

. J&roslaw-Kadyrano,
Lwów. Przy ponownym wyborze wiadomy 

wvnik z 36 na 50 miejsc wyborczych. Oddano 
głosów 12.012. Otrzymali: dr K o z ł o w s k i  
(knns.) 4156. Stachura ( uki ) 2410, Hryniewie­
cki (Starornsm) 2137, Wilk 1610, Jampolski 
(lud.) 849, Lichaoz 430. Szpak 47.

TresiDowia-CzortEów.
Lwow, Przy wyborze semłym w pow. czort- 

kowskim oddano głosów 9129. Otrzymali: di 
M a h l e r  (syon.) 6475, Socha (naród, dem.) 
2654 głosów.

Grybów. Wczoraj odbyło się zgromadzenie 
przedwyborcze przy udziale licznie zebranych 
mieszkańców miasta tak inteligencyi jak i mie­
szczan. Przewodniczył radca sądu p. Z a b i e ­
rz  o w s k i Na zgromadzeniu p. St. D i h m wy­
powiedział swe „credo" polityczne. Mowy tej

L  SAUHEWEEN

„Czlotó j  morzu".
L

Nu pokładzie fregaty „Aretusa” panował na­
strój radosny. O świcie zmęczona załoga ujrzy 
nareszcie brag i Francji, pod wieczór zaś fre­
gata po trzydziasto-miesięcznej tułaczce na w>>- 
dach Oceanu Spokojnego w zupełnem bezpie­
czeństwie będzie się kołysała na kotwicy 
w Breście.

Aby uczcić ostatni dzień pobytu na okręcie, 
komendant fregaty „Dóbót“, kazał rozdać całej 
załodze podwójną racyę gin’u, oncerów zaś za­
prosił do swego stoiu.

Widać, że nocy dzisiejszej nikt oka, mc zam­
knie: majtkowie podzielili się na grapy; jedni, 
otoczywszy kołem starego bocman’a, opartego 
o główny maszt, słuchają bajki o marynarzu, 
który poślubił córkę królewską; inni, siedząc 
na pokładzie okrętu, zawodzą chórem stare że­
glarskie piosenki...

Fregata idzie z wiatrem, rozpuściwszy wszyst­
kie żagle. Pod wieczór zerwał su. wichei „Arc- 
tusa", ugięła się pod ciężarem masztów i na- 
ksztait błyskawicy mknie po wzburzonem mo­
rzu, wspinając się z fali na faię, wśród sreb­
rzystej poświaty księżyca.

Po pomoście, miarowym krokiem chodzi dy­

żurny oficer, odbywający wartę. Od czasu do 
czasu zatrzymuje się. ••zuca w dal tęskne spoj­
rzenie, jakby w nadziei, że nagle z pośród nie- 
przerikmonej, tajemniczej ciemności wyłonią się 
brzegi jego rodzinnego kraju; poczem wraca 
do rzeczywistości, rozgląda się wokoło, czy 
wszystko jest w należytym porządku i znów 
rozpoczyna swą milczącą słnżbę.

Pozoouali oucerowie zebrali się po raz osta­
tni w kajucie komendanta, wspominają oni dłu­
gie. smutne w-eczory, postoie na dalekich rej- 
dach, gorączkowe, męczące wyczekiwanie li­
stów, otwieranych najczęściej z niepokojem... 
Jutro... tai jutn w Breście ujrzą wreszcie 
tych wszystkich, do których wyiywają się ich 
myśl. i serca

Wśród ogolnego podniosłego i radosnego na­
stroju sam komen lant tylko wygląda, jakby 
był czems zaniepokojony

Już dwa razy podenodził do okienka. Na po­
łudniu ukazały się złowieszcze chmury; baro­
metr od rana spadł znacznie.

—  Burza, zdaje się, niw minie nas dzisiaj —  
zauważył starszy oficer.

Komendant w i uleżeniu po; i głową.
„Aretusa44 jest doskonałym osrętem! —  po­

mycia!. Nie tamę burze p.zetrwaia na Oceanie 
Spokojnym i morzu Chińskien

I „Stary Dóbót", jak go nazywali, uśmie­
chnął się sam do siebie, otrząsając się z nie­
pokoją, który n ia chwuowo zawładnął.

—  Jeżeli nawet bnrza się zerwie —  koń­

czył myśli swe głośno —  to i tak zawiniemy 
do Brestu, gdyż wiatr wiejo z południo-za- 
chodu

W  rogu kajuty siedzi trzech kadetów, paląc 
jakieś olbrzymiej wielkości cygara. Komendant 
podchodzi do nich.

—  No, młodzi —  mówi do nich —  cóż to 
siedzicie na uboczu? O czemżeście się tak za­
dumali? Michale, zadzwoń i każ podać szam­
pana. Chcę się z wami trącić i wypić za wa­
sze powodzenie.

Michał — to młody Dóbót, syn komendanta, 
śliczny, dwudziestoletni chłopak, o tęsknych sza 
firowych oczach, błvsz :ząoych wśród ogo-załej 
bezwąsej twarzy

Komendant pełnem miłości spojrzeniem obej­
muje smukłą postać swego ulubieńca.

Po raz ostatni dowodzi statkiem: jutro ma 
się podać do emerytury; w tym chłopcu pokła­
da wszystkie swoje nadzieje; bądź co bądź zro­
bi z niego admirała; i gwiazdki, których jemu 
nie udało się otrzymać, będą z czasem zdobiły 
rękawy munduru jego chłopca.

—  Dzielny młodzieniec! — mówi do komen­
danta porucznik Hćglon, życzliwie spoglądając 
ne młodego Zćbót —  będzie z niego doskonały 
marynarz.

Ale komendant, wiedząc, że syn niecierpliwie 
oczeknje jego odpowiedzi mówi obojętnie.

— No, to dopiero przyszłość pokaże —  jak 
Bóg zechce!.- — Poczem wesoło trąca się z ka­
detami

Tymczasem fregata coraz bardziej przechyla 
się; rozszalałe fale z coraz większą wściekło­
ścią rozbijają się o burtę. W  górze wiatr roz- 
dyma żagle, maszty trzeszczą złowieszczo.

—  Panowie —  mowa komendant — Wicher 
zrywa się coraz większy, idę na pomost popa­
trzeć, co się tam dzieje. Pora jest spóźniona, 
zatem dobianoc, do jutra.

Oficerowie podenodzą do niego kolejno, by 
uścisnąć jego dłoń, poczem oddalają się do swych 
kajut.

Dóbót został sam na sam z synem.
—  Na wartę masz się stawić o czwartej 

rano?
—  Tak.
— A zatem pozostaje ci sześć godzin dc wy­

spania się. Chodź, niech cię ucałuje.
Ponieważ są sami chłopak podenodzi i w ser 

decznym uścisku obejmuje szyję swego „staru­
szka"

—  Dobranoc, ojcze!
— Śpij spokojnie, mój chłopcze 1

n
Dyżurny oficer jest. silnie zaniepokojony —  

Wiatr, który dotychczas wiał z południa nagle 
zmienił k.ewinek i zaczął oąć z północy. Po­
wietrze ochłodziło się, fale coraz są większe. 
Księżyc to kryje się za chmurami, to znoważ 
z roza nich wypływa.

—  "W jakim kierunku płyniemy? —  pyt* ko­
mendant.

— Wc.ąż w tym samym!
—  Każ pan zwinąć lewe żagle.
— Weaług rozkazu.
—  Na miejsca! — rozlega się komenda.
Na pomoście majtkowie biegają tu i tara, 

wypeimając rozkaz komendanta. Wdrapują się 
na reje, by schwycić żagie, które wiatr usiłuje 
wydrzeć im z rąk. Ale oto manewT został skoń­
czony. Na okręcie zapanował spokoj.

Północ. Komendant wciąż stoi na mostku. —  
Wiatr dmie już teraz z wściekłą wprost siłą. 
„Aretusa" przeskakuje z fali na falę, podrzu­
cają one nią, jak piłką. Przy każdym nadbie­
gającym bałwanie okręt unosi się w górę, przj- 
czem cała przędna częśe jego znajduje się w 
powietrzu... Za chwilę całym ciężarem u^ad* 
na moize, zrywając słup wody, która zalewa 
pomost.

Okręt wszakżf wciąż jeszcze utrzymuje kie­
runek na Brest. O godzinie dziewiątej wieczo­
rem oficer, stojący na warcie, widział juz ognie 
na latami.

Komendant jest silnie zdenerwowany; jeżeli 
siła wiatru jeszcze się zwięsszy, okręt nie bę­
dzie w stanie utrz/mae kursu: będzie erzeba 
znuwuż zwrócić go na peim morze.

O godzinie trzeciej w nocy burza rozszaiała 
się na dobre. -Aretusa" nie może dłużej iść 
n a p r z ó d  Wszystkie pm w o żagle owinięte-.

Komcnuant wydaj* rozkaz ayzumemu:
—  Wziął kuis na porudnie.

(Dok. nast.)
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wysłuchano z prawdziwem zadowoleniem i prze­
rywano ją licznymi oklaskami na dowód, że 
wowń mówcy znalazły oddźwięk w sercach słu­
chaczy. Zgromadzenie zakończyło się ogólnym 
okrzykiem: „Niech żyje nasz kandydat Stani­
sław Dihm!

P o  w y t r a c i ł  w  A s & t r y J L
(Telegram y „N. Reformy*' z 22  maja). 

S o d o w a n ia  k o m p r o m is o w e .
Wiedeń. Rokowania kompromisowe co do wy­

borów ściślejszych trwają dalej. Wczoraj d t z t - 
«zło do porozumienia między cnrześoijausko- 
społecznymi a wolnymi Wszechuiemcami, wo­
bec czego z a p e w n i o n y  j e s t  w y b ó r  
W o l f f a ,  który kandyduje przeciw literałowi 
Eppingerowi.

Praga. Rokowania w Czechach jeszcze nie 
skończone. Na podstawie dotychczasowego ich 
rezultatu zapewniony jest wybór K i a m a r z a 
I K a f t a n a ,  zaś co do kandydatury F o r  z ta  
i H e r o l d a  me nastąpiło jeszcze porozumienie 
stronnictw.

Przssiesis&le kandydatów orzą lsl« 
ezyek.

Wiedeń. Dzienniki zajmują s;ę szeroko fa­
ktem przeniesienia trzech urzędników minister­
stwa skarbu, którzy kandydowali do Rady pań­
stwa i przypuszczają, że test to k a r a  za kan­
d y d o w a n i e .  n

Dwóch z nich kandydowało w W iedniu, a 
trzeci w Czechach. Jeden, rewident w minister­
stwie, nazwiskiem Schmidt, przeniesiony został 
do Czerniowiec.

„N. W. Tagolatt* zamieszcza rozmowę ze 
Schmidtem —  Podał on, że nie otrzymał ża­
dnego wyjaśnienia, za co go przeniesiono, i 
przypuszcza, że jest to tylko karą za kandy­
dowanie. —  Podobnie ma się rzecz z dwoma 
innymi urzędnikami. —  Schmidt intei-pelowai 
o to swego szt fa radcę dworu Kuczyńskiego, 
który jeunak nie nmiał go otjaśnić. Powiedział 
mu tylko, źe otrzymał polecenie wręczenia mu 
dekretu przeniesienia z natychmiastowym ter­
minem wyjazdu, zresztą nie ma pojęcia o przy­
czynie tego i sam jest zdziwiony owym pospie­
chem.

W  kweslyi tych przeniesień ki'ku posłów in­
terweniowało u bar. Becka i ministra Kirytow- 
skiego. Obaj nie dali wyjaśnień, obiecali tylko 
zbadać sprawę

Wiedeń. Biuro korespondencyjne rozesłało na­
stępujący urzędowy komunikat Zarządzone 
przeniesienie trzech urzędników administracyi 
skarbowej na inne posady służbowe tłomaczono 
s wielu stron tem, że urzędnicy ci wystąpili 
ako kantydaci na posłów do Bady państwa. 

Wobec tego keniecznera jest podnieść, że przy 
tych przeniesieniach chodzi o d a w n o  p o s t a ­
n o w i o n e  z a r z ą d z e ń  a,  których przepro­
wadzenie ty'ko dlarego odroczono aż po wybo­
rach. aby uniknąć wszelkich powodów, jakoby 
;i  trzej crzędniey przy ubiegan u się o mandat

do Rady nar stwa mieli doznać jakichś prze­
szkód. —  Przeniesienie nastąpiło w y ł ą c z n i e  
z powodu, że ci urzędnicy od dłuższego czasu 
zachowywali się w s p o s ó b  z u p e ł n i e  sp rze ­
c z n y  z i c h  o b o w i ą z k a m i  s ł u ż b o w e m i  
i z a w u d o w e m i ,  że odmówili posłuszeństwa 
wobec zarządzeń slnżhowych, i że przełożeni 
musieli im wielokrotnie zwracać uwagę na to 
ich zachowanie, jednakże bez skutku, a nawet 
ze skutkiem wprost przeciwnym. —  W jednym 
z tych wypadków zresztą wykonano tylko ti­
r z e  c z e n i e  d y s c y p l i n a r n e ,  opiewające 
n» przeniesienie.

Dwaj inni urzędnicy zostali przeniesieni ze  
w z g l ę d ó w  s ł u ż b o w y c n ,  aby przeszkodzić 
dalszemi gorszącemu nie słuchaniu dyscypliny.

U r z ę d n i c y  p a ń s t w o w i  w w y k o n a ­
n i u  s w y c h  p r a w  o b y w a t e l s k i c h  z pe­
wnością w ż a d e n  s p o s ó b  n i e  b ę d ą  u p o ­
ś l e d z e n i ,  jednakże musi sie DrzeszkoJzić te­
mu, by funkcyonaryusze państwow1" w życia 
pnblicznem występowali w sposób naruszający 
nałożoną na wszystkich urzędników państwo­
wych przysięgę służbową i 'stniejące przepisy 
i obowiązki w sposób zagrażający podstawom 
administracyi.

Erwaw§ zgjrom&dzenle.
Grac. Na zgromadzenia przedwyborczem kolo 

Gracn, gazie wystąpił b. poseł M a l i k ,  przy­
szło d o k r w j w e j  b ó j k i .  Pos. W o h l m a y e r  
został r a n i o n y  s z k l a n k ą  w g ł o wę .

Telefoniczne I tsle$rcfi:zns
Momofti „ t e j  Reformf

z dnia 22  maja.

Sejm dolao-snstryacki.
Wiedeń. Sejm dolno-austryacki został z w Dła- 

ny na 27 b. m.

Poc! erame eksportu.
Wiedeń. Dnia 28 maja i w dniach następ­

nych odbędą się narady przybocznej Rady prze­
mysłowej w sprawie znżjtKowania przeznacza­
nej przez rząd sumy 1 miliona koron na cele 
popierama eksportu.

Międzynarodowy kongres rolniczy.
Wiedeń. Na wczorajszej konferenoyi między­

narodowego kongresu rolniczego były francuski 
prezydent gabinetu Meline wygłosił mowę, w 
której wyraził zapatrywanie, że robotnicy, któ­
rzy do niedawna garnęli się do przemysłu, te­
raz zwrócą się znowu ku rolnictwu.

Flomlnccya Linieęnista.
Berlin. Dotychczasowy gubernator niemie­

ckiej południowo-wschodniej Afryki, L i n d e -  
q n i s i został podsekretarzem stanu urzędu ko­
lonialnego.

KofSerencya nslętoypariansentrriia.
Bruksela. Biuro międzyparlamentarnej konfe- 

rencyi uchwaliło pizyjąć zaproszenie Niemiec,

aby następna konfereneya odbyła r ę  we wrze­
śniu r. 1908 w Berlinie

Eatf?!lry amerykańscy I Watykan.
Rzym. Wiadomość, jakoby katolicy amery­

kańscy zapewnili Stolicy św. rocznie jeden mi­
lion dolarów, oznaczają w kidach watykańskich 
jako zupełnie nieuzasadnioną. -

Z  francuskiej Izby depatovanych.
Paryż. Izba depntowanych obraduje nad przy­

jętym już przez senat wnioskiem w sprawie 
przestrzegania tajemnicy, wolności i  czystości 
wyborów

Sprawa Petrowa.
Paryż. Policya aresztowała trzech Kosyan, 

za wikłanych w aferę Petrowa i wydała rozKaz 
aresztowania kochanki Selpnera, nazwiskiem 
Beszenkowska. ~ §

Zaburzenia w In<*7?ch.
Lahore. Redaktor i właściciel pisma indyj­

skiego „India,*, nazwiskiem Pindidass, został w 
poniedziałek rano aresztowany pod zarzutem 
p o d b u r z a n i a  do  r e w o l u c y i  i przewiezio­
ny do Lahore.

Kewotncyonlścl chińscy.
Tientsin. Tutejszy urząd cłowy skonfiskował 

8000 karabinów. 30O.000 sztuk nabojów i 5000 
bagnetów, sprowadzonych na rachunek rewola- 
cyunistów chińskich.

Strajki.
Opawa. Liczba strajkujących robotników 

tkackich w Karniowie wzrosła do 2000. Robo­
tnicy zwróc;li się do władz z prośbą o podjęcie 
rokowań.

K r o n ik a .
D z i ś :

Kraków, środa 22 maja. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Faustyna, Emi 

la i Heleny.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz. 3 min. 47 , zachód o godz. 7 min. 
2 5 ; długość dnia godzin 15 minut 38.

T e a t r  m i e j s H  w K r t k o w i e :  „Św iecznik*  
kom edya M usseta.

Repertuar teatru hrowskiego:
W e środę 22 b. m.: „Pan Geldbab*-, komedya 

Frodry. (Pierwszy gościnny występ Miocz. Frenkla, 
artysty teatrów warszawski ab).

Z powodu śmierci śp. Henryka iordana na­
deszły do redakcyi „Nowej Refermy* następujące 
depesze kondolencyjne:

Berlin, 21 maja- 
Towarzystwo „Oświata1* i komitet kolonii waka­

cyjnych w Berlinie oddaje hołd głęboki pamięci 
swego członka honorowego a przyjaciela berliń­

skich dzieci polskich I prosi o wyrażenie swych 
uczuć najgłębszego żalu rodzinie profeLora.

F r a n c i s z e k  K r y s i * k ,  prezes.
Dobczyce, 21 maja.

Polskie Towarzystwo „-Sokół* w Dobczycach 
przesyła rodzinie śp. dra Henryka Jordanu wyrazy 
głębokiego żalu i współczucia z powodu zgonu z*  
cnego krzewiciela idei sokolej.

Cześć Jego pamięci.
Wy d z i a ł .

Konkurs “ rtystyczny. Grono konserwatorów 
Galicyi wschodniej rozpisuje konkurs artystyczny 
na projekt urny dla popiołów śp. hetmana Stani­
sława Żółkiewskiego poległego w r 1620 pod Ce- 
corą.

Warunki konkursu są następująco: 1) Projekt
urny modelowy lub rysunkowy, sporządzony ma 
być w saali 1 :4 . “ 2 ) urna ma być skromna, mo­
numentalna; wysokuść jej wynosić będzie 1 m .b j. 
odlana będzie z metalu 3) Projekty opatrzone 
godłem, które umieszczone ma być także na ko­
percie zamkniętej, zawierającej nazwisko konkuru­
jącego, nadsyłać należy do Biura Grona Kouserwa 
torów Galicyi wschodniej (Lwów ul. Zielona 1. 3) 
po dzień 1 lipca r. 1907 włącznie. 4) Sąd kon­
kursowy stanowi Grono Konserwatorów Gali­

cyi wschodniej. 5) Nagroda I, która przyznana bę­
dzie projektowi uznanemu za najlepszy, wynosi 
100 (sto) koron; nagroda 17, wyrosi (50) pięćdzie­
siąt koron. 6) Projekt nagrodzony staje się wła­
snością Grona Konserwatorów.

Forma urny oraz styl ornamentyki dowolne. 
Wszelkich bliższych informacyj, dotyczących oto­
czenia nrry, udzieli p. Juliusz Sznmlanski, radca 
Namiestnictwa i Kierownik starostwa w Żółkwi.

Wieczór muzyczny, urządzony staraniem Koła 
literackiego, odbył się w sobotę w sali prawników 
przy ul Floryańskiej wobec nader licznie zgroma­
dzonej publiczności ze sfer zarówno prawniczych, 
jak i członków Koła literackiego. Produkdiącemi 
się- były uczennice prof. Horbowskiego, nauczyciela 
śpiewu solowego przy tutejszem konserwatoryum: 
panny Asta Mayerówna, Filipkówna i Hamanówna, 
a nadto z poza grona uczniów tego wybornego pe­
dagoga, p. Bolesław Wallek-Walewski, młody, uta­
lentowany muzyk. Uczennice prof. Horbowskiogo. 
które wobec dystyngowanego grona siuchaczy sta­
nęły z ponowną produkeyą, wykazały niemały po­
stęp w pracy nad wyszkoleniem swych pięknych 
głosów, dając szereg pieśni, zaśpiewanych bez za­
rzutu pod względem artystycznym,, pod względem 
technicznym zaś wykonanych z precyzyą i muzy- 
kalnetn odczuciem, cechnjącem dobrą, celowo pro­
wadzoną szkolę. Największe uznanie przypadło 
w udziale pannie ATayerównej za bardzo pięknie 
zaśpiewaną aryę z „Pajaców* i piosnkę Galla, —  
dalej p. Filipkównej za pourawne oddanie zgrab­
nych piosnek Masseneta i Barnoiga, tudzież po raz 
pierwszy wobec licznego grona stającej pannie Ha- 
manownej za stylowe oddanie najeżoną koloraturą 
aryi Rosiniego. \Wzystk’ e panie zbierały zasłużone 
oklaski. P. WalewsLi odśpiewał szereg pieśni kilku 
w Krakowie mieszkających kompozytorów obecnej 
doby, a to pp. Swierzyńskiego, Szopskiego, JacMme- 
ckiego i Raczyńskiego, któremu poświęcił lwią 
część swej piodukeyi, wykonując cykl 5 pieśni, 
p. t. „Hania* i uzupemiając ją utworem własnym 
do słów Ł. Rydla.

Akompaniament spoczywał częścią w ręku piof. 
Bylickiego, częścią w ręku p. Walewskiego.

s. b.
Koncert w Eleuteryi Pp. Kłobakowskiego i Pasz­

kowskiego odbędzie się dnia 24  bm. w piątek, wo 
własnym lokalu (Rynek gł. 17) o godz. 8 wieczór. 
Program wypełnią utwory Moniuszki, Wagnera, 
Żeleńskiego, Masseneta i Schuberta. Bilety po 
1 kor. 50 hal. przy wejściu.

Bilety do salin w Wieliczce. Krajowy zwią­
zek turystyczny zawiadamia, że m!nisterstwo skar 
bu udzieliło mu prawa wyłącznej sprzedaży bile­
tów wstępn do sali w Wieliczce. Począwszy od 
dnia 15 b. m., bilety te nabywać można jedynie: 
w Krakowie: 1) w biurze związku (ulica Staro­
wiślna 1. 12 I p.), 2) w filiach biura: w głównym 
gmachu pocztowym i na głównym dworcu kolejo­
wym; w Wieliczce: w magistracie; we Lwowie: 
w biurze kolejowem S. Sokołowskiego (pasaż Hans 
manna); w Stanisławowie: w tamtejszej filii kra­
jowego związku turystycznego; w Warszawie w 
filii kraj. związku turystyczuego (ulica lir. Kotze- 
bne 4).

Z ,,SoIcuła“  w Podgórzu. W  dniu 26 b. m. u- 
rządza oddział kolarski wyścigi wiosenne drogowe 
na szosie Podgórze -Mogilany, start przy kim. 46  
za zakładem kąpielowym p. Matecznego. Początek 
o godz. 2 ‘ /s popołudniu. 'W  program wyścigów 
wchouzą: I. Bieg „Nowicyuszów* 4  kim. o 3 na­
grody; H. Bieg „Gości* 6 k'm. 3 nagrody; HI. 
Bieg „Wiosenny* 8 kim. 3 nagrody i czasowe za 
przebycie toj przestrzeni w 24 minutach; IV. Bieg 

Starszych* ponad 3 0  lat życia liczących 5 kim 
3 nagrody; V. Bieg „lkilometrowy* bez nawrotu 
o 4 nagrody Pań; VI. Bieg „Ogólny* 6 kim. o 3 
nagrody. Dla wygody publiczności zostaną na star­
cie urządzone miejsca siedzące w cenie 20 hal. ml 
osoby; na miejscu bufet obficie zaopatrzony. Po 
skończonych zawodach odbędzie się rozdanie nagród 
w ogrodzie zakładowym p. A Matecznego. Bliż­
szych szczegółów udziela I. kapitan Fr. Fiatkowicz 
w gmachu „Sokoła* w Podgórzu codziennie między 
godz. 7 a S wieczór. W  razie stałej niepogody 
wyścigi zostaną odłożone na czas nieoznaczony.

F o ź a r  c y rk u . Spalił się tu doszczętnie cyrk. 
Szkodę bardzo znaczna.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  H o n o p i i k b k i .

Pne«śoMK k< aktwsLi.
Grooy królewskie, grób Mickiewicza i sii arbiec w ka­

tedrze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godz. l l* /»  przed po­
łudniem.

Groby zasłużonych (w kryncio na Skałce), gróa Skargi 
(w kościele św. Futra), oraz skarbiec kościoła. N. P. Ma­
ryi oglądać można w chwilacl wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa Towarzystwa Przyjació* Sztuk Pięknych przy 
Placu Szczepańskim otwarta codziennie od godziny 11 
do 4, próct poniedziałków. —

Muzeum książąt Czartoryskich (ulice P.jarska) o .warta 
dia zwiedzających we wtorki i p.ątki od godziny 0 do 1 
w południe, o ..e w te dni nie przypadają święta.

Nieustająca wvstawa budowlana w domu Towarzystwa 
technicznego (ul. Stiaszewskiego, 1. 28). Otwarte codzien­
nie od godz & do 1 i od a. do 7. W  niedziele i święta 
od 9 do 1.

HMRsrasarTET" ■ r

Stolarzy a Ze&rzytahigj
zare'-?strowane z ograniczoną poręką 

Wyroby krajowe i własne. Meble z  drzewa suszonego w .suszarniach parowych Gwarantuje jakość. —-  
Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych Dział tanicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki.

objęło na własność

V  V ■
Skład -wyrobów meblowych 

itapieerskich

i. Alfonsa W a w r z c c tle p
u  K r a k o w i © ,  

\ ® a ś ‘m a  § ,

i poleca go łaskawym względom P. T . Publiczności. 261 21 0

M g  pije, 
Kto esznęKó zyjo.

1762 5 0

Cukiernia
istniejąca od lat 10, przy jednej z naj­
ruchliwszych ulic KraKowa, z Konsen- 
lem na wódki i wina do wydzierżawie­

nia lnb sprzedania. 363 2 2 
Zgłoszenia tylko listowne do Adm 

„N. Reformy* pod „C u k iern ia ".

Oiila o) ttisKu
o 5 pokojach, 2 kuchniach i werandzie z o gro 
de-n około V . morga, którego front może by<' 
ażyty „za parcela budowlana, obciążona hipo­
teką 4000 koron na .iecz kasy sierocej, jest 

z wolnej ręki do sprzedania 
Bliższa wiadomość w kaucelaryi ad w I*ra 

Daw da Feia w Nisko. 2056 6 6

,LE  FERM ENT”
K r a k  ó w ,  u l .  P o d w a l e  L  5 .

Wsczns zs ' M wd na cała ilusirys.
"yrób mleka i fermentu płynnego za pomocą 
.aktahacyliny**, według metody Dra Mi ĉzni- 
rws, profesora instytutu Pasteura w Paryżu, 
uzadaż "yoh wyrobów ora. laktobacy liny w pro- 
ku i w past-lkacb. broszury i wyjaśuieuia 
aktejnee u d.i.ifanin na zdrowie tego srodna 
retetyczneifo na żądanie darmo i opłatnie. 
earaneya tylko za wyroby opatrzone orygi­

nalną MM.-lerożą 1 71)] 2o l)

wynalazca J u l i a n a  J ó z e f o w i c z a ,
perfnuiera.

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 minut ufar&owaó 
posiwiał“ w‘o6j na koloi c z a r a y . Dra* 

natity s z a r y  i b lo u d ,
W Xrakawie a Reima i iopiłka, Rynes 
gł. Linia A B., J. Kar ai_a i bpół., aro- 
gnerya. Szewska, Fr. Zopotha. drogue- 
rya Sienna i R. Wiskidy, pl. ilaryacki.

Ceca takcun 3 korooy, flakoniki 
próbne k o r . 1 -2 0 . 111 23 0

Przesyłka i główny skład­
na Wrr3zawie, ul. Nowa Senatorska L. 2

i Zakład artj tyczuo-kamieniarski 
-  i budowlany

J M  Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskc-wca, gra­
nitu i marmurr Podejmuje się 
wykonania grobowców wm.ejscu  
■ j a  prowincyi. 231 52 0

Handel W in  i delikatesów Antoniego 
Frassa (J. Kosz) w Krakowie, poszu­
kuje

;3!eK q pomocnH
i praktykanta. —  Z prowincyi mają 
pierwszeństwo. 36-ł 2 4

Poleca się

M A G A Z Y N  M Ó D
kajEtoy I m M  w wielkim wyborze

J a d w i g a  P o I I e r o w a
Kraków, ulica Grodzka, ! 3, I piętro, dom

V ” Sobolewskiego. 1029 23 24

L A L K I Wolska I
W KRAKOWIE, największy wybór pięknych, prak- 
tycznych i trwałych L A Ł £ 1£  oraz k l i n i k a .

Soscydność!
lalki * prawdziwemi wło­
sami do c.esan1 1, z bla- 
szanemi głtwan. i w kra-
kuwskich rtrójach bn -iki, 
pończoszki, kapeiusikiitp. 
w największym w j borze 
na składzie 241 9 20

W
S i l  P i l i l i !

przyjechała z Warszawy i rozpoczęła 
swą praktykę w Podgórzu, ul. Lwow-ka 
1. 36. Poleca się łaskawym względom, 
ręcząc za troskliwą i sum;enną opiekę 
jako praktyczna akuszerka. 359 3 3 

Pokój dla pań do wynajęcia.

Dwie f c a r a f c e le  s l s ™ ) ; ; :
»ro kute oprawy, do nabycia w magazynit 
L e o n a  h r a b o n s k i e g o ,  K r a f i d n ,  ni 
Szpitama 1. 36. 337 8 10

C Y N K O W E .,  M I E C Z I A N Ł  I T P
10 0  W 5 Z E L M C H  I U - U S T B A C Y I  N A U K O W Y C H ;  j 

ARTV$rvCZNVCH. oo CENNI MÓW ETC. Ig
^ W®

i-i/Z.ńKŁAD RŁĆROOUKm FOTOTECHNICZNEJ ^
> T . J A E Ł ( - i < ^ K I i S p .  iW

/ /\V o  w K R A K O W I E . O
„UL FOANCliC ILAhłSt̂ A U TtLtFON

247 16 0

SEfiiyOHflT BKWIM
E r a k ó w , n i. Karmelicka 4 0 .

poleca pokoje umeblowane z całkowiteu u trzy - 
maniem na czas dłuiozi i krótszy. —  Łazienka 
w domu. — Tamże w daje się objady i kola­
cje  na miejscu i na miasto. 1508 21 0

1 nntrpfiii rfinniHii różne roeble i -fór- 
i  pULłtiOu nJjflJ ll tepian do sprzeda­
nia. —  Ulica Dietla 1. 99, parter V, o- 
*  rodzie. 2165 3 3

t u p e l n l e  n ow o t  k om fort"tn  urządzo­
na, wśród czteromorgowege parku świerkowego, 
u: najpiękniejszem i no jzdrowszem położeniu 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 38. Pokoje wra 
7. całem utrzyman.em od 7 kor. dziennie od 

osoby.
Prospekty rozsyła i zamówienia wcześniejsze 

przyjmuje Zarząd. 2122 4 8

kaiety, lando, wózki nowe i używane odznaczo­
ne medalami na kilku wystawach do sprzeda­

nia u pracowni powozów

I g n a c e g o  •‘E rząsS ziela
w  P o d g ó r z u , d .  W ie lic k a  I. 7 .

Drzyjmuje wszelkie reperacje wchodzące w za­
kres robót kowalskich stehnachskidi, siodlar- 
skidi i lakierniczych, wykonując tatowe z gwa- 

rancyą. —  Ceny niskie. 1834 8 10

M A ® A Z \ m
K r a !  «5w , F ł o r j  a ś s k a  I. 3 6 ,  I . p . ,

M a j e t a s i a  P a i d i l a k a i
poleca kompletne urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkie roboty dekoracy in i tapi- 

cerskie po cenach możliwie niskich. 292 10 20

Ż E G IE S T Ó W
w  G a l i c y ?  n a d  P o p r a d r m .  
P o c z t u ,  t e l e g r a f  1 k o l e j  

w  m i e j s c u .

Najsilniejsza szczawa źelezista: —  kąpiele raineTaJne —  gazowo-woduo boro­
winowe, hydrojiatyczne i rzeczne w Popradzie. W  bieżącym roku zaprowadzono 
kanaiizacyę, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, —  do­
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod­
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszeK 15 K.) ri Tzy 
sezony: I. od 20 maja do 30 czerwca; II. od 80 czerwca do 1 września; 
III. od 1 września do 39 września. W  sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 30J/# niższe. 1497 7 20

Z A K Ł A D  P O G B k f B O U Y

J Ó Z E F Y  N O W I Ń S K I E J
K r u k ó w ,  u l .  M i k o ł a j s k a  1 4 ,  t e l e f o n  2 4 8 ,  1634 12 0

posiada na składzie u l o l i t i  w y b ó r  t r u m i e n  metalowych, dębowych, tape­
towanych i z miękkiego drzewa — ora? wieńców różnych i sza*7. 

Zakład zaopatrzony jest w  n o w e  w s p a n i a l e  d e k o r a c y e ,  wysyła służbę do I 
pogrzebów w bogatych liberyach stylowych, urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktualnością. Podej-1 
mu je się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich, 
państw Europy. Posiada do dyspozycyi gruby murowane, pomniki, krzyże etc. j

■ g a w s a w M

J-sL  1EŁ
S A L O N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4 no nołndniu.
U l i c  i  B r a c k a  .5. N a  p a r t e r z e .

1657 58 0

gnnr&ch
wycieczki i t. d., wynajmuje po przy­
stępnych cenach P. Guzikowski, Pędzi- 
chow 18, Telefon 336. 235 51 o

( ł h i a « l y
brane do domów pn 1 K  i wyżej wydaje pen­

sjonat Mostowskiej. Karmelicka 1. 7. I p. 
339 11 15

StofB tttUCZRS 71^
kupuje IM. B R E N N E R ^  taS. S a p ?  
t a f n a  Sj„ 9 ,  I  p .  293,25 a  ‘

nacczyNd Iui!s«v lifikui-yjnym i kil-
koletnip pi tik tyką w aawudzie naucz, ynszukuje 
Ifkcyi w miniiCL ub n m j j i i d .  ZgHsz^nia pod 
357 przyjmuje Adm. „N. R e f o r m y 357 i 3

W ła d y sła w  Pędziw iatr
fabryka rołet i żaluzji 1066 12 12

w  K r a io w ie , u lic a  Z w ie r z y n ie c k a  L 8 .

Kupis rcalnsM
z handlem, przemysłem, interesem lun zajęciem 
jestem kupcem — Zgłoszenia: E m il N iem *  

Cu w , Z a n c p a n e . 2199 3 3

PnwSrtpr f 'M  psirtalnj llpiaw}
deserowy, natokę, wysyła v  ó-kg. blaszaoicaeh 
szczelnie zamkn tych. po 6 keron z opłatą 
poczty i blaszauk — Miód pitny zaś w szkla­
nych Oplatanych gąsiorkacu za 5 kg. po £» kor. 
60 b również z eołatą noczlt Na żądanie
w be-zkach koleją 7 ’ r z * ó  !’ ó b r  z ie m s k ir h
i p: siek Zygr"uuia Lityńskiego w Stem;- 
kow„acb„ pc.zta  Sicm ikjw ce. J775 2o 25

5  p o l i o S
przednokój, kuchnia,1' gazowe urządzenie do 
wynajęcia od 1 czerwca lub od 1 lipca. Ki s- 
lona 7. I p„ na prawo. —  Tamśt m e b le  <’ o 

sprzedania. , 365 l 5

O i C ś o Z l i a ;J G  L e l j f t e
w okolicy Rabki, 1 duży łailnj pokój z mebla­

mi i osobną kuchnią, blisko la* i kąpiel. 
W : adomoSć: ó r  L aręjie , H raL cw ’, ul. Gar- 

barska 1. 5. 2168 4 6 "

""gałT y b iR k a ite ra  lu b  lio:. o s n o r -
B T J  ue& ta poszukuje młody czło­
wiek ze świadectwem dojrzałości egzan inem 
państwowym z rachunkowości i odbytą ;,rak 
t.,’ką w instytucyi finai.sowej. Zgłoszenia, poa 
358 przyjmuje Adm. „N Reformy*. 358 3 3

Szadkc s p n s o in ć !
Prywato podróżujący, odsprzedawey, mężczyźni, 
kobiety zarobią 10— 20 marek dziennic Prze­
szło 120 m. na tydzień zarobili podróżujący. 

Horton &  Co , Berlin F. F., Wbheimstr. 28. 
2139 6 1C

Z powoda
choroby w łaścicielki jest do sprzedania 
iiiagjLzyn m ód z pierw szą klienteią w śród­
mieściu. „WAodes“ poste restante Kra­
ków za okaz. kwitu inter. 9113 2 2

z dyplom. Liverpoolsk

F r a n c u z
umwers.

z dyplom. Parysk. 
uniwers

M e m i e c  S f . f
udzielają lekcy/ według słynnej metody 
Berlitza, jakoteż literatury. Lekeye 
osobne i zbiorowe. Ul. Starowiślna 6, 
parter na pra\vo. Instytut Berlitza.

001 u) Rnkoisie
do sprzedanis lnb zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul św. Anny 1. 3 . 280 2J o

niech się udt, z zanfariem do M. Brennera, Ju­
bilera. -v Krakowie, ul Szoitalna 9, I piętro, 
który gdziekolwiek zasic,wionę kosztowności: 
brylant!, szmaragdy złoto srebro, perły, sta­
rożytności sam bez kosztów strony ryknpuic 
Celem kupna, wypłacając nadwrżkę gotówką.

1719 25 25

s g w is k s z y  Z & k la d  p o g r s e b o s y y

Główny skłnd i fab i. trumien przy jl.św .T  jmusza 4
(tui przy placu Szczepańskim). Telefon Nr. 331.

Filia ul. K opcritlka  1. 6 .
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 

i załatwia sari wszystkie formalności. 
Rówmeż padejr.uje się nrzewozu zwłoK do wszyst 
kich krajów Euriny. Zakład posiada własne nc, 
we na.iwsiianiaiize karawany Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojjedyncze na 
wieczne czasy, luli przyjmuje zwłoki do tym­
czasowego przechowania za miernym czynszem 

i miesięcznym. 1905 35  0

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L . K. Górski.


